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Niniejszy artykuł o szkolnictwie polonijnym  w Danii w  latach 1910- 
-1980 usiłuje przedstawić obraz szkół polonijnych w kontekście cech spo­
łeczności polonijnej i jej stylu życia w  tym  kraju . Szkolnictwo polonijne 
w Danii w ciągu 70 lat swego istnienia wykształciło się bowiem i rozwi­
jało w ścisłym związku ze składnikam i więzi społecznej Polonii, k tórej 
było zarówno elementem, jak i cdbiciem.

Problem atyka niniejszego artyku łu  zaw arta jest w  trzech rozdzia­
łach. Rozdział I omawia zagadnienie więzi w ew nątrzpolonijnej w  łącz­
ności ze szkolnictwem jako jej częścią. W rozdziale II zaw arty  jest ana­
lityczny opis szkół polonijnych w  Danii w  latach 1910-1980. Próba 
uchwycenia cech tego szkolnictwa, jako odzwierciedlenia głównych 
właściwości historii Polonii duńskiej, w ypełnia III rozdział artykułu .

Rekonstrukcja dziejów szkolnictwa polonijnego w Danii jest w  tym  
opracowaniu przede wszystkim odtworzeniem  ich na podstaw ie dostęp­
nych m ateriałów  historycznych z lat 1910-1980. Dlatego ustalenia, do 
których dochodzi się w tym  artykule, są w  pew nej m ierze fragm enta­
ryczne i zawierają niemało luk w ynikających z obiektyw nych ograniczeń 
podstaw m ateriałow ych pracy. Niemniej w ydaje się, że w arto było podjąć 
się opracowania tego zagadnienia, ponieważ brakuje, jak dotychczas, ja­
kichkolwiek prac na ten  tem at.

I. WARUNKI POWSTANIA I ROZWOJU SZKOLNICTWA POLONIJNEGO

Polacy w Danii nigdy nie utworzyli większej i bardziej zw artej zbio­
rowości. Wiele cech em igracji polskiej w  tym  k ra ju  uniemożliwiało jej 
naturalne i spraw ne połączenie się w  bardziej zintegrow aną grupę spo­
łeczną o mocniejszej więzi w ew nętrznej, k tó re j jednym  z ważniejszych 
przejawów byłoby zorganizowanie szkolnictwa znaczącego pod względem 
zasięgu, trwałości i siły oddziaływania.

Do 1914 r. wykształceniu tej więzi nie sprzyjał czasowy pobyt Po­
laków w Danii, których w 1893 r. było tu  zaledwie 950 osób. Jednak  ani



rosnąca liczba em igrantów  polskich, ani ich większa stabilizacja w tym 
k ra ju  nie m iały większego wpływu na pojawienie się i utrzym anie 
wśród nich głębszych procesów więziotwórczych. Zbiorowość emigrancka, 
k tóra po 1914 r. stała się trw ałym  skupiskiem polonijnym  na terenie 
Danii, obejm ującym  co najm niej 13 tys. osób, nie ukonstytuowała się 
jednak w  zw artą grupę, zjednoczoną przez w ew nętrzną więź społeczną. 
Przebyw anie em igrantów  polskich w  znacznym rozproszeniu, i w zasa­
dzie tylko na wsi, nie sprzyjało jej wytworzeniu się. Mimo wykształce­
nia się dwóch dużych ośrodków życia polonijnego: jednego w Lolland 
— Falster, skupiającego 1/3 zbiorowości oraz drugiego w duńskim 
Szlezwiku, obejm ującego 1/4 ludności polskiej, pewna więź społeczna, 
k tóra tam  powstała, nie objęła całej Polonii duńskiej. W zajemne kon­
tak ty  pomiędzy członkami zbiorowości polskich, dla których okazję sta­
nowiły zazwyczaj święta kościelne i narodowe, były na ogół okazjo­
nalne, środowiskowe bądź lokalne. W iększa żywotność takich miejsco­
wości, jak: Maribo, Nakskov, Haderslev, a także Kopenhagi, nie zawa­
żyły w poważniejszym  stopniu na luźnych i jednorodnych przeważnie 
powiązaniach wśród społeczności polonijnej w  Danii.

A oto iak ty , k tóre m iały negatyw ny w pływ na tworzenie się więzi 
w ew nątrz zbiorowości em igracyjnej: wychodźcy wywodzili się z za­
niedbanych wsi Galicji i Królestwa, czego znakiem był analfabetyzm  
co trzeciej osoby z tych dzielnic; 65%-70°/o ogółu em igrantów przyby­
wających do Danii stanow iły kobiety, z których połowa wychodziła za 
m ąż za Duńczyków, w większości robotników rolnych; 76% Polonii duń­
skiej składało się z osób w wieku 16-20 lat życia w  momencie przyby­
cia do Danii; 98% Polonii w  tym  k ra ju  przyjęło obywatelstwo duńskie.

Nie bez znaczenia dla bardziej znaczącej społecznie jedności Polonii 
w  Danii pozostawało też ulokowanie się jej w niższej warstw ie społecz­
nej. Dążenia do zamożności, w yrażające się w  pracowitości i oszczęd­
ności em igrantów  polskich, w nabyciu przez nich w  nie m niej niż 75% 
różnych nieruchomości, w końcu nie dorównywały ich aspiracjom do 
kształtow ania własnego życia społecznego oraz swojego szkolnictwa. Ce­
niącym  sobie wyłącznie pracę, przyzwyczajonym  do niej i całkowicie 
nią pochłoniętym  przy  dobrze p łatnej upraw ie p lantacji buraków  cukro­
wych, em igrantom  polskim dalekie i nieznane były idee życia społecz­
nego oraz dążenia do umieszczania dzieci w  szkołach polonijnych.

Małe doświadczenie społeczne Polonii duńskiej w  najwyższym stop­
niu wpłynęło na wykształcenie się jej w  nieostrym  narodowościowo 
kształcie, u trudniającym  rozwój więzi w  w yraźniejszej postaci. Uloko­
wanie przez Danię zbiorowości polonijnej w  dogodnej dla niej sytuacji 
socjalnej, zawodowej, relig ijnej i ku ltu ralnej, głównie poprzez „Ustawę 
o Polakach” z 1908 i 1912 r. oraz ustaw ę o praw ach zawodowych Pola­



ków z 1921 r. brak barier społecznych ze strony Danii, a także pewne 
przystosowanie się Polonii do społeczeństwa duńskiego, przejaw iające 
się w przyjm owaniu przez jej członków — typowych dla Duńczyków — 
obojętnych ideowo postaw wobec różnych sfer życia spraw iły, że zbio­
rowość polonijna w Danii — nie asym ilując się całkowicie — pozosta­
wała na pozbawionym głębszej więzi społecznej pograniczu odrębności 
narodowej i u tra ty  cech narodowych. P rzyznany zbiorowości status 
prawny, dom inując bardzo indyw idualną świadomość jej członków, w 
znacznej mierze stłum ił w niej m yśli o wspólnym  połączeniu się w od­
rębną i jasno określoną, większą grupę etniczno-kulturow ą. W Danii 
zasadniczo nie istniała Polonia, lecz albo pojedynczy Polacy, albo m ałe 
grupy Polaków.

Polonii duńskiej nie potrafiły  scalić jej organizacje. Po pow staniu 
w 25 lat od m om entu rozpoczęcia em igracji polskiej do Danii i funkcjo­
nowaniu jedynie w  latach 1918-1919 pierwszej, większej organizacji po­
lonijnej, a więc Zjednoczenia Polaków-katolików w Danii, nastąpiło 7 
lat przerw y organizacyjnej, zanim w 1926 r. zawiązała się następna, 
większa i już rodzima organizacja polonijna — Związek Robotników Pol­
skich w Danii, k tóry  włączając się do Światowego Związku Polaków 
z Zagranicy przyjął w  1933 r. nazwę Związek Polaków w  Danii. Orga­
nizacje polonijne zrzeszały zaledwie 5%  ogółu członków Polonii, toteż 
nie m iały większej mocy oddziaływania na całość zbiorowości. Organiza­
cje te działalność swoją prowadziły z dużymi trudnościam i, zajm ując 
się m niej szkolnictwem, a bardziej spraw am i zawodowymi i religijnym i 
Polonii. Takie zainteresowania zrzeszeń polonijnych w Danii nie mogły 
ze swej na tu ry  stanowić ani siły przyciągającej większą ilość członków 
zbiorowości, ani też siły podnoszącej na wyższy społecznie poziom ich 
wzajemne stosunki oraz ich instytucje, w  tym  również szkolne.

Głębszej więzi wśród Polonii duńskiej, a także jej żywszego życia 
szkolnego nie był zdolny ukształtować naw et Kościół, ponieważ nie jed­
noczył on ogółu członków zbiorowości, a tylko większą ich część. Ko­
ściół w Danii, jako najw ażniejsza insty tucja Polonii, konsekracją pierw ­
szego kościoła polskiego (w 1897 r.) w M aribo rozpoczął, a następnie ro ­
zwijał przez szereg lat pierwszą i najgłówniejszą dziedzinę życia polo­
nijnego, jaką stanowiła religia. W swej ważności, akceptowanej przez 
całą zbiorowość, działalność jego duchownych, praw ie w  całości nie- 
duńskiej i niepolskiej narodowości, spotykała się z k ry tyką i protestam i 
dużej części Polonii, zwłaszcza w  latach dwudziestych i trzydziestych. 
Istota tych sporów między tą  częścią Polonii a hierarchią katolicką 
i częścią duszpasterzy dotyczyła praw  do zachowania polskiego charakte­
ru  duszpasterstwa i nauczania dzieci emigrantów.



Na nikłą więź społeczną Polonii duńskiej, a poprzez nią również na 
jej słabe szkolnictwo, najw iększy wpływ wyw arła nieum iejętność wyko­
rzystania przez przywódców polonijnych postanowień duńskich ustaw 
szkolnych. Ustawodawstwo szkolne Danii, k tóre ustalało m.in. obowią­
zek nauczania, nie zaś obowiązek szkolny, dawało szerokie możliwości 
dla istnienia szkolnictwa polonijnego, zezwalając na kształcenie dzieci 
w  jakiejkolw iek postaci, naw et domowej, nie tylko w określonych ty ­
pach i rodzajach szkół. Zorganizowana Polonia duńska nie wykorzy­
stała jednak tych szans dla pełniejszego rozwoju swych szkół. O wiele 
większy użytek potrafił uczynić z nich Kościół. Nie tylko skupił jedną 
część dzieci polonijnych we własnych szkołach katolickich, uznawanych 
za powszechne, ale ponadto zgromadził drugą ich część na kursach ko­
m unijnych i nauce religii katolickiej. Uczestnictwo dzieci polonijnych 
w tych  form ach szkolnych zwalniało je z nauki chrześcijańskiej w szko­
łach powszechnych protestanckiej Danii, przyczyniając się w ten  sposób 
do obowiązkowego niejako uczęszczania przez nie do szkół przykościel­
nych. Różny stopień wykorzystania duńskiego ustawodawstwa szkolne­
go przez Kościół i zorganizowaną Polonię w Danii stał się główną przy­
czyną podziału szkolnictwa polonijnego na kościelne i związkowe, u trw a­
lonego w  tym  schemacie w świadomości Polonii (zob. ryc. 1).

Działanie w ielorakich rodzajów uw arunkow ań szkolnictwa polonij­
nego w Danii znalazło wyraz w całym jego kształcie oraz w jego po­
szczególnych elem entach. Szkolnictwo to powstało dosyć późno i rozwi­
jało się stosunkowo wolno, w skutek niesprzyjających tem u rozwojowi 
warunków, zwłaszcza demograficznych, organizacyjnych i kościelnych 
Polonii duńskiej. Sieć szkół nie była gęsta i uczyła się w nich niewiel­
ka liczba uczniów. W sposób szczególny charakteryzow ała je duża nie- 
trw ałość istnienia placówek szkolnych.

Szkolnictwo to wykształciło się na krótko przed I wojną światową 
i rozw ijało swą działalność przyjm ując trzy  różne form y w trzech kolej­
nych okresach.

1. w  latach (1910?) 1913-1926 jako szkolnictwo kościelno-związkowe;
2. w latach 1926-1940 jako szkolnictwo kościelne i związkowe;
3. w  latach 1940-1980 jako szkolnictwo związkowo-komunalne i ko­

ścielne.
Stosunki szkolne w dziejach szkolnictwa polonijnego w Danii były 

nader złożone. Najważniejszą rolę odgrywało w nich szkolnictwo ko­
ścielne. W pierwszym  okresie rozwoju szkół polonijnych zdominowało 
ono całość szkolnictwa, w drugim  okresie konkurowało pomyślnie ze
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Ryc. 1. W ielkość szkolnictw a polonijnego w  D anii w  latach 1913-1979 w edług liczby
dzieci polskich i typów  szkół

szkolnictwem związkowym, w trzecim  jednakże słabnąc znalazło się 
już w pewnym zaniku, w większym naw et stopniu, aniżeli szkolnictwo 
związkowe. W spokojnym obecnie przebiegu życia szkolnego Polonii duń-



skiej pojaw iły się jednak ostatnio pewne znaki świadczące o tym, że 
znalazło się ono na drodze prowadzącej znowu do jego żywszego rozwo­
ju, ściśle związanego z Kościołem. Potoczy się on zapewne w podobnie 
jak  dotąd um iarkow any sposób h

II. SZKOŁY POLONIJNE W DANII W LATACH 1910-1980

1. Polskie szkolnictwo kościelno-związkowe w Danii w  latach (1910?)
1913-1926

Do 1910 r. o szkolnictwie polonijnym  w Danii nie można raczej mó­
wić, ponieważ w tym  roku, według sprawozdania cesarsko-królewskie­
go konsulatu  austriackiego w Kopenhadze, przebywało wówczas w  tym 
k ra ju  zaledwie 100 dzieci narodowości polskiej w wieku poniżej 18 ro­
ku  życia. W latach 1913-1914 w takim  mieście jak Kopenhaga, według 
szacunków kościelnego opiekuna m iejscowych Polaków, znajdowało się 
tylko 30 dzieci polskich 2.

P ierw sza szkoła dla dzieci em igrantów polskich powstała w Maribo. 
W ykształciła się ona, jak się zdaje, z tam tejszego kościelnego ośrodka 
opiekuńczego dla Polaków. Placówka ta  znalazła obszerne i dobrze wy­
posażone zaplecze w  budynkach wzniesionych około 1897 r. z inicjatywy 
księdza Edw arda O rtveda — pierwszego i następnie długoletniego dusz­

1 Zob.: G. N e l l e m a n n .  Polska emigracja zarobkowa w  Danii od 1893 r. 
„Przegląd Zachodni” 29:1973 nr 1 s. 41-71; t e n ż e .  Den polske indvandring til 
Lolland-Falster.  W: Lolland-Falsters historiske Samfunds Aarbog (Saertryk).  N y- 
kobing F. 1967 s. 29-156; t e n ż e .  F rem m edarbejderborn . Roepolakkernes e fter-  
k om m ere  og deres skaebne i de t  danske samfund.  W orking Papers The National 
M useum  of Denm ark 5. K obenhavn 1977 s. 76; F. K l a r .  Polakkerne i Danmark  
og deres praes t  Heinrich Deutscher. C.SS.R. 1882-1957. K obenhavn 1963 s. 115; 
F rem m ed  arbe jdskraf t  i  D anm ark for 1. verdenskrig . En arkivudsti ll ing, Arran-  
geret a f  L an dsark ive t  for S jaelland m. m. K ebenhavn 1977 s. 44; J. K 1 e s s e n s. 
Mine p o lakm in der  fra Lolland-Falster.  W: Lolland-Falsters historiske Samfunds  
Aarbog.  T. 36. N ykobing F. 1949 s. 1-16; V. K o l b y e .  S ven sk  og polsk  A rb e jd s ­
k ra f t  t i l  Lolland-Falsters Roemarker .  W: Lolland-Falsters historiske Samfunds  
Aarbog.  T. 37. N akobing F. 1950 s. 202-211; W. K o ż u c h .  W ych odź tw o  polskie  
w  Danji. W: P am iętn ik  1 Z jazdu  P olaków  z  Zagranicy, 14.-21 lipiec 1929. W arsza- 
w a-P oznań-K raków  1929 s. 171-176; A. M y t k o w i c z .  P owstanie i  ro zw ó j em i­
gracj i  sezonowej.  K raków  1917 s. 151-156; J. O k o ł o w i c z .  W ych odź tw o  i osad­
n ic tw o  po lskie  p rzed  w o jn ą  św ia tow ą.  W arszawa 1920 s. 285-298; M i n i s t e r s t w o  
S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h .  W ych o dź tw o  po lskie  w  poszczególnych krajach.  
W arszawa 1926 s. 55-56.

1 J. OJkołowicz]. G alicy jscy  robotnicy w  Danii. „Polski Przegląd Em igracyjny” 
5:1911 nr 9 s. 2; J. R o z k o s z n y .  Polacy w  Danii  [przedruk], „Gazeta Toruńska” 
49:1913 nr 295.



pasterza polonijnego w Danii. Szkoła m ariboska funkcjonow ała początkom 
wo z pewnym i przerwam i. Wiadomo, że w  1912 r. nie prowadziła ona 
żadnej działalności. Jednakże w latach 1914-1915, dzięki staraniom  księ­
dza Cyryla Klessensa i sióstr z kongregacji św. Józefa z Chambery, 
wznowiła swą pracę, kładąc szczególny nacisk na katechezę. W 1916 r. 
przebywało w niej 59 uczniów, a do I Kom unii przystąpiło w tedy 32 
dzieci po lsk ich3. Dalszy rozwój tej szkoły był bardzo dynamiczny.

Inna, mniej jednak prężna placówka szkolna dla dzieci polskich po­
wstała w Kopenhadze, istniejąc tam  w  latach 1913-1914. Była to polska 
szkółka parafialna, k tóra skupiała około 18 dzieci. Zorganizowana przez 
ks. W. Szymańskiego, funkcjonowała ona najw yżej dwa lata, w  czasie, 
gdy duszpasterz ten  przebyw ał w  Danii. Z m om entem  jego w yjazdu do 
Polski szkoła ta  zaprzestała swej działalności. Je j m iejsce zajęła później 
katolicka szkółka parafialna 4.

W tych samych latach, na prośbę księdza Edw arda Ortveda, w Za­
kładzie Sw. A ndrzeja w  katolickim  Oldrup wykładano dla 5 uczniów 
polskich język ojczysty. Ta akcja szkolna okazała się najbardziej efe­
meryczną ze wszystkich, jakie wówczas były podejm owane i realizo­
wane 5.

Szkolnictwo polonijne w Danii do końca I w ojny światow ej cecho­
wał niski poziom rozwoju. Istniało tam  tylko kilka placówek szkolnych, 
które nie utrzym yw ały przede wszystkim  ciągłości działania. Pod ko­
niec wojny sytuację szkolną Polonii duńskiej przyrównyw ano do szkol­
nictwa polonijnego w Stanach Zjednoczonych sprzed 40 lat. W yrażano 
przy tym  duże nadzieje na równie silny, jak w tym  kraju , rozwój szkół 
polonijnych w Danii e.

Od 1918 r., wraz z powstaniem  pierwszych większych organizacji 
polonijnych, zarysow ał, się podział w szkolnictwie Polonii duńskiej na

3 Polscy robotnicy z Galicji w  Danii. „Gazeta H andlowo-G eograficzna" 8:1902
nr 4 s. 33; O k o ł o w  i c z. W ych o dź tw o  i osadnictwo polskie  s. 286; A rchiw um
Archidiecezjalne w  Gnieźnie. Zespół: A rchiw um  Prym asa Polski. Dział. III. Akta  
Protektora W ychodźstwa Polskiego. Dania (dalej skrót: AAG. A.Pr.P. Dz. III). 
Sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p. S praw ozdanie  ks. dr. S tanisława Janickiego z od ­
w iedzin  p laców ek duszpasterskich dla P olaków  w  Danji, 1 X I  1930-27 X I  1930; 
List Jakuba Sidora do kard. A ugusta Hlonda z 14 VII 1930 (1. dz. 3967/31 Pr.); 
F. K l a r .  Polakkerne i Danmark s. 48.

4 J. R o k o s z n y .  Polacy w  Danii  [przedruk], „Gazeta Toruńska” 49:1913
nr 293, 295, 297; O k o i o w  i c z. W ych o dź tw o  i osadnictwo polskie  s. 295.

5 J. R o k o s z n y .  Polacy w  Danii  [przedruk], „Gazeta T oruńska” 49:1913
nr 293.

3 J. J. K o w a l c z y k .  Szkoln ic two polskie  w  A m eryce .  „Polak w  D anji” 
1:1918 nr 6 s. 42; por. także: J. M i ą s o .  D zieje  ośw ia ty  polonijnej w  Stanaęh  
Zjednoczonych.  W arszawa 1970 s. 102 nu,



kościelne i związkowe. Pom iędzy obydwoma typam i placówek szkol­
nych nie było jednak jeszcze w tedy żadnych antagonizmów; to rozróż­
nienie naw et nie funkcjonowało w świadomości Polonii. Podział między 
tym i szkołami m iał charakter pozytyw ny i polegał na rozłożeniu zadań 
oświatowych: szkoły kościelne koncentrow ały się na planowym i ogól­
nym  kształceniu dzieci i młodzieży polonijnej, a szkoły związkowe zaj­
m ow ały się zwalczaniem analfabetyzm u wśród dorosłych członków Po­
lonii. W tym  też czasie Polonia i Kościół współpracowały ściśle z sobą, 
głównie w zakresie inform acji prasow ej o szkołach oraz pomocy finan­
sowej i bytow ej dla polskich uczniów i szkół.

W 1918 r., gdy probostwo w M aribo sprawował ksiądz Cyryl Kles- 
sens, m iejscowa szkoła kościelna dla dzieci polonijnych zyskała już na­
zwę „szkoły polskiej”. Stanowiła ona placówkę internatow ą. Nauka trw a­
ła w  niej pół roku, a sam kurs przygotowawczy do I Komunii, prowa­
dzony również oddzielnie od nauki szkolnej, rozłożony był na sześć ty ­
godni. Część nauczycielek zakonnych pochodziła z ziem polskich. Gronu 
pedagogicznemu przewodniczyła Polka — siostra Klara, która pełniła 
funkcję kierowniczki szkoły. Latem  1918 r. w m ariboskiej „szkole pol­
sk iej” uczyło się 40 dzieci. Jesienią tego roku placówka liczyła aż 68 
uczniów, wyczerpując tą liczbą swój lim it przyjęć. W kościelnej szkole 
polskiej w Maribo kilkoro dzieci, na ogół od 2 do 4 rocznie, utrzymywało 
się ze środków funduszu „Szkoła Polska” utworzonego i podtrzym ywa­
nego przez Zjednoczenie Polaków-katolików w D an ii7.

W tym  samym  1918 r. Związek Robotników Polskich w Kopenha­
dze —- jedno z ogniw Zjednoczenia, prowadził kurs nauki czytania, pisa­
nia i liczenia dla dorosłych. Uczestniczyło w nim 9 osób 8.

W mieście działała również w tym  czasie szkoła czytania i pisania. 
Na kursie zimowym uczyło się w niej 10 osób. Szkołę tę prowadziła 
F lorentyna Zborowska. Lekcje odbywały się dwa razy w tygodniu w ko­
ściele św. A nny 9.

7 „Szkoła polska” m ieściła  się w  budynku klasztornym , w  którym  znajdowały  
się klasy, m ała kaplica, pokoje uczniów  i zakonnic, zaplecze bytowe (tj. 
jadalnia, kuchnia, pralnia) oraz sale do zabaw. J. J. K o w a l c z y k .  Z w ycieczk i  
na Lolland-Falster;  J. M.  D r o p i o w s k i .  Szkoła polska;  J. J. K [ow alczyk]. 
Szkoła  polska w  Maribo; Z ruchu to w a rz y s tw  (1); Z ruchu to w a rzy s tw  (2); Ks. 
C. Klcssens, proboszcz w  Maribo; Wiadomości szkolne; Se jm ik  Zjednoczenia Pola­
k ó w -k a to l ik ó w  w  S k a n d yn a w ji  (1); S e jm ik  Zjednoczenia (2). „Polak w  D anji” 
1:1918 nr 1 s. 3-4, nr 3 s. 17-18, nr 4 s. 25-26, nr 8 s. 63, nr 9 s. 71, nr 15 
s. 120, nr 27 s. 98; 2:1919 nr 8 s. 30.

8 K u rs  czy tania  [...]. „Polak w  D anji” 1:1918 nr 4 s. 31.
9 Z ruchu to w a rzy s tw .  Kronika.  „Polak w  D anji” 1:1918 nr 15 s. 119, nr 16 

s. 127,



, Mimo różnych zadań, w kościelnej szkole m ariboskiej oraz w  związ- 
kowo-kościelnych szkołach kopenhaskich zbiegały się we wspólnym  ich 
organizowaniu wpływy Kościoła i zrzeszeń polonijnych. Zjednoczenie 
Polaków-katclików w Danii nie rozwinęło jednak szerzej swych inicja­
tyw szkolnych, ponieważ po zakończeniu w ojny i zamysłach pow rotu do 
kraju  ojczystego em igrantów polskich „[...] o zakładaniu szkół polskich 
w Danii myśleć więcej nie potrzeba [...]” było 10.

2. Kościelne i związkowe szkolnictwo polonijne w  Danii w  latach 
1926-1940 oraz ich wzajem ne stosunki

a) Kościelne szkolnictwo polonijne

Do czasu powstania Związku Robotników Polskich w  Danii, obok 
państwa duńskiego tylko Kościół^-przyjął na siebie trud  kształcenia 
i wychowania dzieci em igrantów polskich. Dzieci polonijne uczęszczały 
do części spośród 51 kościelnych szkół katolickich, jakie funkcjonowały 
w Danii w 1925 r. Uczyły się one głównie w  założonej w 1922 r. w Nyk- 
bing E. parafialnej szkółce polskiej, a także w dwóch innych katolickich 
szkółkach parafialnych w Maribo i w K openhadzeu . W yodrębnienie, 
niezbyt form alne zresztą, ze szkół katolickich szkółek polonijnych na­
stąpiło, jak się wydaje, w latach 1925-1926, a na pewno w 1920 r.

Były to lata największego ożywienia życia szkolnego Polonii duńskiej. 
W kościelnych szkołach katolickich zwiększyła się wówczas dosyć znacz­
nie liczba uczniów narodowości polskiej. Pobyt i nauka dzieci polskich 
w tych placówkach przybrały w tedy bardziej grupowy i trw ały  cha­
rakter.

W latach 1823-1923 liczba dzieci polskich w wieku szkolnym w Danii 
gwałtownie wzrosła i osiągnęła w tym  czasie swój najw yższy poziom. 
W 1926 r. w parafii Nykbing F. znajdowało się 200 dzieci w wieku od 
7 do. 14 lat, w  parafii Maribo ogółem 1000 dzieci, w  parafii Nakskoy 800

10 S ejm ik  Zjednoczenia.  „P o lak  w  D an ji” 2:1919 n r  8 s. 30-31.
11 AAG. A .Pr.P . Dz. II I  sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p. Obecny stan kato l icyzm u  

w  Danji  (1. dz. 2568/27 Pr.) s. 5; S. D. W yck o d ź tw o  polskie w  Danji.  „N arodow iec” 
z 30 VI 1926; W ychodźcy  pol.scy w  Danii domagają się c¡d rządu polskiego polskich

■ n&uczycieli i księży.  „N arodow iec” z 22 I 1927.



dzieci i w  parafii Odense 400 dzieci na ogólną liczbę 6000-7000 dzieci 
narodowości polskiej w Danii, według szacunków polskiej służby dyplo­
m atycznej i kośc ie lnej12.

Nauczanie dzieci narodowości polskiej w  Danii oscylowało jednak 
wokół stanu niższego niż średni. W 1927 r. kościelne szkolnictwo polo­
nijne obejmowało trzecią część dzieci polskich. W parafii Maribo poza 
szkołą polonijną pozostawało 150 dzieci, w  parafii Nykobing F. 200 dzieci 
i w  parafii Nakskov również 200 dzieci polskich. Sytuacja szkolna pod 
tym  względem najgorzej przedstaw ia się w Nykobing F. Na ogół te dzie­
ci polskie, k tóre uczęszczały w tych latach do kościelnych szkół kato­
lickich, nie pobierały w  ogóle żadnej n a u k ils.

Dania dysponowała dostateczną bazą szkolną dla dzieci polskich. 
Istniało w niej podnad 15 kościelnych szkół katolickich skupiających pol­
skich uczniów. Większość z nich były to placówki internatow e. Prow a­
dziły je siostry ze zgromadzeń św. Józefa, św. Jadwigi i św. Elżbiety. 
Szkoły te  posiadały różne nazwy, takie jak: parafialne szkoły polskie, 
szkoły polskie, parafialne szkoły katolickie, szkoły katolickie, szkoły ka- 
tolicko-duńskie, a naw et szkoły duńskie i powszechne szkoły duńskie. 
W yznaniowo-narodowy profil tych szkół był bardziej katolicki i duński, 
aniżeli katolicko-polski. W duchu katolicyzm u polskiego kształciła i wy­
chowywała dzieci polonijne w  zasadzie tylko szkoła mariboska. Szkoły 
kościelne nie ryw alizow ały z duńskim i kom unalnym i szkołami powszech­
nymi, lecz usiłowały osiągać ich poziom.

Liczba uczniów narodowości polskiej w kościelnych szkołach kato­
lickich ulegała dużym  wahaniom. Najwięcej dzieci polskich obejmowały 
zawsze szkoły sióstr św. Józefa. Największa liczba tych dzieci uczęszcza­
ła do kościelnych szkół katolickich w  1980 r.

I tak  w  1927 r. w  parafialnej szkole polskiej sióstr św. Józefa w Ma­
ribo uczyło się 73 dzieci polskich (a dalsze 21 dzieci, przebywając w szkol­
nym  internacie, uczestniczyło prawdopodobnie w kursie komunijnym) 
na ogólną liczbę 81 uczniów tej szkoły; w szkole katolickiej sióstr św. 
Józefa w  Nykobing F. uczyło się 65 dzieci polskich na ogólną liczbę 71 
uczniów te j szkoły; w parafialnej szkole duńskiej sióstr św. Józefa w

12 S. D. Danja jes t  ty lko  terenem, em igracji sezonowej. „Narodowiec” z 26 VI 
1923; Por. AAG. A .Pr.P. Dz. III sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p. Raport ze  stanu  
opiek i relig ijnej nad em igracją  polską  w  Danji  (1. dz. 109/27 Pr.) s. 5; Dania. 
„Przegląd E m igracyjny” 1926 z. 1 s. 55; Dania.  W: M inisterstw o Spraw  Zagra­
nicznych. W ych o dź tw o  polskie w  poszczególnych krajach  [...J. W arszawa 1926 s. 55 
(w edług obliczeń P oselstw a Polskiego 6000, z czego 2600 zam ieszkiw ało w  czterech  
następujących parafiach: N ykobing F., Maribo, N akskov i Odense).

13 AAG. A.Pr.P. Dz. III sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p. Raport ze stanu opieki  
rel ig i jnej  i ku lturalno-społecznej nad emigracją  polską w  Danii  (1. dz. 1858/27 Pr.) 
s. 9-11.



Nakskov uązyło się 53 dzieci polskich (a następne 32 przebywało w in te r­
nacie szkolnym) na ogólną liczbę 74 uczniów te j szkoły. W szkole kopen­
haskiej sióstr św. Józefa w  tym  roku naukę pobierało zaledwie kilkoro 
dzieci narodowości polskiej. Natom iast w 1930 r. w szkole m ariboskiej 
przebywało aż 160 dzieci polskich (z czego 90 w szkole i 45 w  in te rna­
cie). Do szkoły nakskovskiej w 1930 r. uczęszczało 100 dzieci polskich na 
ogólną liczbę 150 uczniów tej szkoły, a w  1933 r. podobna liczba bo 98 
dzieci. W tym  samym roku do szkoły katolicko-duńskiej sióstr św. Józe­
fa w Odense chodziło 30 dzieci narodowości polskiej. Również w 1930 r. 
w szkole katolickiej sióstr św. Józefa (?) w Roskilde uczyło się 60 dzieci 
polskich, w  szkole katolicko-duńskiej sióstr św. Jadw igi w Kolding 20 
dzieci i w szkole duńsko-katolickiej sióstr św. Elżbiety w Naestved 34 
dzieci polskich na ogół 80 uczniów tej szkoły. Uczniowie polscy kształ­
cili i wychowywali się w  innych jeszcze kościelnych szkołach katolic­
kich, jakie funkcjonowały na terenie całej Danii, w takich miejsco­
wościach, jak: Aalborg, Randers, Silkeborg, Dalum, Ringsted i Kogę 14 
(zob. ryc. 2).

Wśród kościelnych szkół katolickich gromadzących dzieci polonijne 
największą żywotnością cieszyły się szkoły lollandzkie sióstr św. Józefa 
w Maribo, Nykobing F. i Nakskov. Profil tych szkół był albo polsko- 
-katolicki, albo tylko katolicki, natom iast program  nauczania dostosowa­
ny do planów nauki w duńskich powszechnych szkołach kom unalnych. 
Nauczyciele, którym i byli księża i zakonnice, reprezentow ali w  dużej 
mierze siły wykwalifikowane. Obok księdza, w  szkołach w M aribo i Nyko­
bing F. nauczało po 5 zakonnic, a w  szkole w  Nakskov aż 7 nauczycie­
lek zakonnych. W gronie tym  połowa zakonnic była narodowości pol­
skiej. Obsada nauczycielska szkół lollandzkich nie zmieniała się na prze­
strzeni dobrych kilkunastu lat ich działalności. Przez pewien okres cza­
su szkoły sióstr św. Józefa na Lolland-Falster borykały się z trudnościa­
mi finansowymi w skutek b raku  polskich subwencji rządowych i kościel­
nych. W szczególności in te rnaty  szkolne, mimo miesięcznych 20-25 ko­
ronowych opłat wychowanków, a także dobrowolnych ofiar dorosłych 
członków Polonii, zmuszone były utrzym yw ać się głównie w oparciu

14 Por. AAG. A.Pr.P. Dz. III sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p. Raport ze stanu  
opieki religijnej nad emigracją polską w  Danji  (1. dz. 109/27 Pr.) s. 11-13; Por.: 
S. D. W ychodźtw o;  AAG. A.Pr.P. Dz. III sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p. Raport  
ze stanu opieki religijnej i kulturalno-społecznej nad emigracją  polską w  Danji  
(1. dz. 1858/27 Pr.) s. 10-11; Spraw ozdanie  ks. dr. S tanisława Janickiego z  o d w ie ­
dzin p laców ek duszpasterskich dla P olaków  w  D anji  1 X I 1930-27 X I 1930 s. 1-11;
Pismo Jakoba Petera K lessensa do K ancelari i  kard. A ugusta  Hlonda z 6 111 1930
(1. dz. 1334/30 Pr.); List sióstr Marii Ligorii i Marii B ronis ław y do kard. Augusta
Hlonda z 2 IV 1933 (1. dz. 1503); K l a r .  P olakkerne  s. 47-48.



H " . k  ' '  *  Nc-kcko-^t^j^-^r^p.

Ryć. 2. L iczebność i rozm ieszczen ie  po lo n ijn y ch  p laców ek szkolnych  w  D anii
w  la tach  1913~19"0

o w łasne, szczupłe fundusze kongregacji. Jedyn ie  szkoła w N akskov 
o trzym yw ała  d uńsk ie  dotacje  rządow e.

Szkołę w iodącą, szczycącą się w ieloletn im i, dobrym i trad y c jam i s ta ­
now iła po lska szkoła p ara fia ln a  w  M aribo. Była to  ,,[...] szkoła na całą 
D anię praw dziw ie po lska” , p row adzona ,,[...] na jzupełn ie j w  duchu  pol­
skim  Nie m ogło być inaczej, skoro parafia  m ariboska funkcjonow a­
ła jako  ,,[...] jedyna parafia  w D anii napraw dę polska [...]” , k tó rą  ksiądz 
C yry l K lessens ,,[...] zorganizow ał na wzór ludow ej parafii w  diecezji



krakow skiej” 1S. Szkoła w Maribo swoim zasięgiem obejm owała cały 
obszar Danii, skupiając dzieci polonijne ze wszystkich parafii, zwłaszcza 
na kursach komunijnych. W szkole tej naukę w całości prowadzono w 
języku polskim, a na sam kurs języka ojczystego poświęcano w niej 
trzy-cztery godziny dziennie.

Katolicka szkoła parafialna w Nykobing F., zwana też duńską szko­
łą powszechną, nie posiadała już tak polskiego charakteru. Do kw ietnia 
1925 r. nauczano w niej w języku polskim, potem  przeważnie po duń- 
sku. Na lekcje w języku polskim przeznaczano w tedy najp ierw  trzy  dni 
w tygodniu, później zaś tylko trzy  godziny tygodniowo, a ściślej — 
trzy  razy w tygodniu po dwadzieścia m inut. Choć nauka w języku pol­
skim była tam  prowadzona aż dla siedmiu poziomów nauczania, dzieci 
polonijne w czasie przerw  mówiły po duńsku. W szkole te j katechizację 
realizowano w języku duńskim.

Większe podobieństwo do >zkoły wzorcowej w M aribo wykazywała 
katolicka szkoła duńska w Nakskov. Nauka w języku polskim trw ała  
w niej trzy godziny. P rzy  szkole utworzono nadto kurs języka ojczyste­
go dla dzieci polonijnych. Zajęcia kursow e odbywały się w godzinach 
pozaszkolnych i trw ały  trzy  godziny dziennie. Jeszcze w 1934 r. w  szko­
le nakskovskiej, podobnie jak w  szkole m ariboskiej, nauki religii udzie­
lano po polsku 16.

Inne szkoły katolickie, posiadające polskich uczniów, nie m iały na- 
rodowo-wyznaniowego, polskiego charakteru  bądź już od m om entu ich 
przyjęcia — jak szkoła w Kolding, bądź trac iły  go z czasem — jak  po 
1922 r. szkoły w Kopenhadze i Odense, czy po 1931 r. szkoła w Roskil- 
de 11. Zdaniem kręgów przywódczych Polonii duńskiej, celem kościel­
nych szkół katolickich, a zwłaszcza szkoły w Nykobing F., m iało być

15 AAG. A.Pr.P. Dz. III sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p. R aport ze stanu opieki
religijnej nad emigracją polską w  Danji  (1. dz. 109/27 Pr.) s. 11.

16 AAG. A.Pr.P. Dz. III sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p. R aport ze stanu opieki
religijnej nad emigracją polską w  Danji  (1. dz. 109/27 Pr) s. 5-12; Raport ze  stanu  
opieki religijnej i ku lturalno-społecznej nad emigracją polską w  D anji  (1. dz. 
1858/27 Pr.) s. 10-11; Sprawozdanie ks. dr. S tanisława Janickiego z odw iedzin  pla-  
cówek duszpasterskich dla P olaków  w  Danji, 1 X I  1930-27 XI 1930 s. 8-11; W y­
chodźcy polscy w  Danii; AAG. A.Pr.P. Dz. III sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p. 
Pismo O. Rajnera Gościńskiego do kard. A ugusta  Hlonda z 16 II 1932 (1. dz. 753); 
AAG. A.Pr.P. Dz. III sygn. 64 (vol. II: 1S34-1938) b.p. O dp o w iedź  O. Stanisława  
Misiaszka C.SS.R. na kw estionariusz  Kancelarii  P rym a so w sk ie j  z  26 1 1934
(1. dz. 337)

47 S. D. W ychodźtw o;  AAG. A.Pr.P. Dz. III sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p.
Sprawozdanie ks. dr. S tanisława Janickiego z odw iedzin  p laców ek  duszpasterskich  
dra Polaków iv Danji 1 1930-27 1930 s. 2-6; U wagi o położeniu relig ijnem P olaków  
ic Daniii O. Stanisława Misiaszka C.S.S.R. z  lipca- sierpnia. 1933 (l. dz. 3940).



wykształcenie i wychowanie dzieci polonijnych na duńskich katolików. 
Natom iast wśród ogółu Polonii szkoły te, a szczególnie szkoły w Nakskov 
i Maribo, cieszyły się dużym uznaniem  18.

b) Polskie szkolnictwo związkowe

Po dziesięciu latach funkcjonowania kościelnych szkół katolickich 
dla dzieci polskich, obok nich rozpoczęły działalność również polonijne 
szkoły związkowe oraz związkowe kursy  języka polskiego. Szkoły zwią­
zkowe, zwane „Szkołami polskim i” („De polske Skoler”), powstały i ro­
zw ijały się dzięki staraniom  Związku Robotników Polskich w  Danii. 
K ursy  języka polskiego natom iast wykształciły się z własnej, społecznej 
inicjatyw y Polonii. Obie form y szkolne wspomagało w ydatnie Poselstwo 
Rzeczypospolitej w  Kopenhadze.

„Szkoły polskie” pow stały w latach 1926-1928, kolejno w takich m iej­
scowościach, jak: Nakskov, Maribo, Nykobing F., Kopenhaga, Nivaa i Ha- 
derslev. W latach 1933-1936 zawiązały się kursy  języka polskiego w ta­
kich miejscowościach, jak: Aalborg, Tonder, P indstrup, Odense, Sundby, 
Graeshave i Hyldtofte 19 (zob. ryc. 2). Związkowe placówki szkolne swój 
najw iększy rozwój przeżyły w  latach 1930-1933.

Placówkom  tym  w najw iększej m ierze przyświecały idee patriotycz­
ne. Kształcenie dla polskości stawiano w nich przed wychowaniem ka­
tolickim. Program  „Szkół polskich” odpowiadał zakresowi treści polskiej, 
krajow ej szkoły powszechnej. Szkoły związkowe pozostawały na dosyć 
wysokim poziomie nauczania i uczenia się, według opinii polskich inspek­
torów  szkolnych20. W „Szkołach polskich” nauczali wyłącznie nauczy­
ciele wykwalifikowani, natom iast na kursach języka polskiego wykła­
dali również przedstawiciele inteligencji polskiej. „Szkoły polskie” obsłu­
giwało 3-4 nauczycieli polskich rocznie, delegowanych przez polskie Mi­
nisterstw o Wj^znań Religijnych i Oświecenia Publicznego. Rotacja sił 
nauczycielkich była znaczna. W całym olfresie funkcjonowania „Szkól

18 K o ż u c h .  W ych o dź tw o  polskie  s. 172 oraz N e 11 m a n n. Polska emigracja  
s. 58.

19 G. N e l l m a n n .  Den polske indvandring  s. 84; K o ż u c h .  W ych o d i tw o  
s. 173-174; A rchiw um  A kt N ow ych w  W arszawie (dalej skrót: AAN). M inisterstwo  
Spraw  Zagranicznych. D epaitam ent Polityczno-Ekonom iczny. W ydział Wschodni. 
Dania. Sygn. 5730: Dania. S zkoln ic tw o polskie na Lolland-Falster  — działalność. 
Raport P osels tw a  RP w  K openhadze  1936 s. 3; D epartam ent Konsularny. Wydział 
Polaków  Zagranicą. Sygn. 10 637: S zkoln ic tw o polskie  w  Danii  s. 44.

20 J. B. R o b a k o w s k i .  Z życia  P olaków  w  Danji.  „Polacy Zagranicą” 5:1934 
nr 2 s. 4.



polskich” w Danii przebywało 15 nauczycieli po lsk ich21. Szkoły i kursy  
polskie przedstaw iały dosyć zróżnicowane typy  placówek oraz różną 
organizację wew nętrzną swej działalności kształcącej i wychowawczej.

Największa zmienność cechowała szkoły zelandzkie. N ajpierw  szko­
ła w Kopenhadze, a potem w 1934 r. szkoła w  Nivaa, przekształciły się 
w kursy  języka polskiego. W te j postaci istn iały  one i później, lecz 
z pewnymi przerwam i. Każdy z kursów skupiał po kilkunastu  uczniów. 
Zajęcia kursowe odbywały się raz lub dwa razy w tygodniu, po cztery- 
-pięć godzin, jak w N iv aa22. W skutek różnych uw arunkow ań, związko­
we placówki szkolne na Zelandii zaprzepaściły szanse stania się drugim  
po lollandzkim ośrodkiem szkóTnym Polonii duńskiej. Szkoły na Lolland- 
-Falster, w przeciwieństwie do nich, wykazywały bardzo trw ałą ciągłość 
działania, zwłaszcza zaś szkoła w  Nakskov. „Szkoła polska” w tym  m ie­
ście powstała z inicjatyw y polskiej nauczycielki — Zofii Dobrowolskiej. 
Rozpoczęła ona pracę w 1930 r. z 60 uczniami narodowości polskiej. Szko­
ła w Nakskov była szkołą z in ternatem , mieszcząc się od 1933 r. w m iej­
scowym Domu Polskim. Nauka obejmowała w niej również przygoto­
wanie do I Komunii. Do szkoły w Nakskov, podobnie jak  do „Szkoły 
polskiej” w Nykobing F., dzieci uczęszczały trzy  dni w tygodniu, zaś 
w pozostałych dniach tygodnia pobierały naukę w duńskich powszech­
nych szkołach kom unalnych 23.

Szkolne placówki Związku Robotników Polskich w Danii nie objęły 
większej liczby dzieci polonijnych. W 1930 r. do „Szkoły polskiej” w  Ma­
ribo uczęszczało 20 dzieci, w  Nykobing F. 25 dzieci i w Nakskov 30 dzieci 
narodowości polskiej. W 1931 r. siedem „Szkół polskich” skupiało 229 
uczniów, z czego szkoły w: Maribo 34, Nykobing F. — 38, w Nakskoy

21 AAN. M inisterstw o Spraw  Zagranicznych. Biuro Personalne. A kta osobow e  
nauczycieli polskich w  Danii. Sygn. sygn. 962, 963, 968, 1004, 1053, 1117, 1186, 1204, 
1231, 1266, 1330, 1359, 1399, 1400, 1431; D epartam ent Polityczno-E konom iczny. 
W ydział W schodni. Dania. Sygn. 5730: Dania. S zkoln ic tw o po lskie  na Lolland-  
-Falster  — działalność. Raport Posels tw a  RP w  K openhadze  1936 s. 1.

22 K ącik  szkolny. Nivaa. Ruch organizacyjny. Okrąg Nivaa. Okrąg Aalborg. 
Okrąg  Kopenhapa. „Polacy w  D anji” 1:1933 nr 7 s. 74; 2:1934 nr 1/2 s. 3-11.

28 Na „Szkołę polską” w  N akskov składała się 40-osobowa klasa szkolna, sala  
gim nastyczna i w ieczornicowa, boisko szkolne i sportow e oraz trzy pokoje inter­
natow e z 12 m iejscam i sypialnym i. AAG. A.Rr.P. Dz. III sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) 
b.p. List Zofii D obrowolskiej do kard. A ugusta  Hlonda z  12 1930 (1. dz. 1939/39 Pr.); 
Był tam.  W p ie rw szy m  Domu P olsk im  w  Danji. Internat dla dziec i  polskich  w  
Nakskov.  „Polacy w  D anji” 1:1933 nr 7 s. 71-72; AAG. A.Pr.P. Dz. III sygn. 63 
(vol. I: 1922-1933) b.p. Spraw ozdanie  ks. dr. S tan isława Janickiego z  odw iedz in  
placówek duszpasterskich dla P olaków  w  Danji, 1 X I  1930-27 X I  1930 s. 8; AAN. 
M inisterstwo Spraw  Zagranicznych. D epartam ent Polityczno-E konom iczny. W ydział 
Wschodni. Dania. Sygn. 5730: Dania. Szkolnictw o polskie na L olland-Falster —  
działalność. Raport Poselstw a RP w  Kopenhadze 1936 s. 4.



54, w  Haderslev 39 (?), w Nivaa 25 i Kopenhadze 12-17 uczniów pol­
skich. W 1932 r. w pięciu „Szkołach polskich” uczyło się 150 dzieci, a w 
kursach starszej młodzieży uczestniczyło 110 słuchaczy. W 1934 r. w 
trzech „Szkołach polskich” przebywało 122 uczniów, a w trzech kursach 
języka polskiego brało udział dalsze 55 dzieci i młodzieży polskiej. 
W 1936 r. na samych tylko Lolland-Falster do „Szkół polskich” u- 
częszczało 80-90 uczniów, z czego w Maribo 35-40, w Nakskov 35-40 
i w  Nykobing F. 20-25 uczniów po lsk ich24. W „Szkołach polskich” na 
przestrzeni lat 1928-1940 uczyło się rocznie, według danych duńskich 
50-60 dzieci polskich, według danych polskich — 200 dzieci pochodzenia 
polskiego 25.

Mimo braku  należytej dbałości o swe placówki, szkoły związkowe 
stanow iły chlubę przywódców Polonii duńskiej. Je j ogół jednak nie wy­
kazywał dla nich większego zainteresowania.

c) Układ stosunków pom iędzy szkołami kościelnymi a szkołami zwią­
zkow ym i

Pom iędzy związkowymi „Szkołami polskim i” a kościelnymi szkołami 
katolickim i istniała dosyć ostra konkurencja ideowa, wyrażająca się 
w  ześrodkowaniu przez nie swej działalności bądź na polskości, bądź 
na katolicyzmie. Stosunki pomiędzy szkołami związkowymi a szkołami 
kościelnymi były pod tym  względem w wysokim stopniu antagonistycz- 
ne. P atronu jący  szkołom katolickim  księża, według opinii jednej z na­
uczycielek szkół związkowych, „[...] z ambony nawoływali do posyłania 
dzieci do swoich szkół [...]”. Księża ci, według niej, „wprawdzie nie mó­
wili, aby do polskiej szkoły nie posyłali, ale też nie zachęcali ani jed­
nym  słowem”. Bardziej drastycznie stan ten  oceniało przedstawicielstwo 
polskie w  Danii, form ułując takie np. sądy, jak: „Stosunek tych księży 
do Polaków nie jest życzliwy [...], najwidoczniej na podstawie ogólnej

21 A  AG. A .Pr.P. Dz. III sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p. Sprawozdanie ks.
dr. S tan isława Janickiego z  odw iedzin  p laców ek duszpasterskich  dla Polaków  
w  Danji, 1 X I  1930-27 X I  1930 s. 8-11; AAiN. Św iatow y Związek Polaków  z Za­
granicy. Sygn. 141: Dania. W iadomości o polskich organizacjach emigracyjnych  
s. 11 i 20; AAG. A.Pr.P. Dz. III sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p. „Pro m em oria”
Michała Sokolnickiego, Posła RP w  K openhadze  do kard. Augusta  Hlonda z w rze ­
śnia 1932 s. 3; A AN. M inisterstw o Spraw  Zagranicznych. D epartam ent Polityczno- 
-Ekonom iczny. W ydział W schodni. Dania. Sygn. 5730: Dania. Szkoln ic two polskie
na Lolland-Falster  — działalność. Raport Posels tw a  RP w  K openhadze  1936 s. 1.

25 N  e 11 e m a n  n. Den polske  indvandring  s. 86; K o ż u c h. W ych odź tw o  s. 173; 
K. D r ą g o w s k i .  W ych o d ź tw o  i mniejszość polska w  Europie.  W: Kalendarz  
Em igracyjny . In jorm ator na rok 1931 s. 193.



in stru k c ji pop iera ją  oni z reg u ły  duńczenie Polaków , a w sk u tek  tego 
system atycznie zw alczają szkolnictw o polsk ie” 26. Być m oże d y rek ty w y  
tak ie  istn iały , skoro pew ne głów ne k ie ru n k i w  polityce szkolnej K ościo­
ła w  D anii ustalone zostały  k ilka  la t w cześniej, a już dosyć w yraźn ie  na 
odbytym  w  początkach lipca 1927 r. w  N aestved  zjeździe proboszczów  
katolickich z całego k ra ju  27.

K onflik t pom iędzy szkołam i kato lick im i a zw iązkow ym i usiłow ało 
rozw iązać Poselstw o R zeczypospolitej P o lsk ie j w  K openhadze. Po  p rze­
prow adzeniu  szeregu prób, jak  się w yda je  n ieudanych, złożyło ono w 
sierpn iu  1931 r. na ręce b iskupa Josefa B rem sa m em oria ł dotyczący 
uzgodnienia akcji kato lick iej w  D anii, a w  szczególności u jedno licen ia  
szkolnictw a polonijnego, zw iązkowego z katolickim . W sw ym  piśm ie 
Poselstw o Polskie proponow ało likw idację „Szkół po lsk ich” w  zam ian  
za w prow adzenie do szkół kato lick ich  języka polskiego, h isto rii, geogra­
fii oraz śpiew u polskiego, k tó rych  nau k a  b y łab y  realizow ana przez n a ­
uczycieli polskich. M em oriał ten  pozostał jednak  bez odpow iedzi i po­
żądanego s k u tk u 28.

Tym czasem  konflik t szkolny trw a ł nadal, pogłęb iając się w  począt­
kach la t 30-tych. Jask raw y m  jego p rzyk ładem  stało  się M aribo, gdzie 
w  1933 r. ksiądz C yry l K lessens zam ierzał przekształcić  m iejscow ą szko­
łę kato licką w duńską rządow ą, pozbaw ioną nauk i języka polskiego 29.

Mimo konflik tow ej zasadniczo sy tu ac ji szkolnej, is tn ia ły  też  pew ne 
zbliżenia pom iędzy szkołam i zw iązkow ym i a kościelnym i. W ystępow ały  
one głów nie dzięki nauce re lig ii, k tó rą  podaw ali w  obu ty p ach  szkół 
ci sam i księża, zazw yczaj proboszczowie. Zw iązki tego ro d zaju  m iały  
m iejsce i szczególne znaczenie w  m iastach , gdzie zna jdow ały  się zarów no 
szkoła katolicka, jak  i „Szkoła po lsk a”, a w ięc przede w szystk im  w  M a-

26 AAG. A.Pr.P., Dz. III, sygn. 63, (vol. I: 1922-1933), b.p., List Zofii  Dobro­
w olsk ie j  do ks. [?] Zborowskiego, Szefa Kancelarii  Prym asa  Polsk i z  8.05.1930, 
(1. dz. 2470/30 Pr); „Pro m em oria” M ichała Sokolnickiego, Posła RP w  K open h adze  
do kard. Augusta Hlonda z września  1932 s. 3.

27 AAG. A.Pr.P. Dz. III sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p. Raport ze  s tanu opieki  
religijnej i kulturalno-społecznej nad emigracją polską  w  D anji  (1. dz. 1858/27 
Pr.) s. 2.

28 AAG. A.Pr.P. Dz. III sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p. Memoriał. D uszpaster­
s two wśród emigracji po lskiej w  Danji M inisterstwo W yznań  R elig ijnych i O św ie­
cenia Publicznego do kard. Augusta  Hlonda z 11 VII 1932 (1. dz. 3127); „Pro m e ­
moria” Michała Sokolnickiego, Posła R P  w  K open hadze  do kard. A ugusta  Hlonda  
z września  1932 s. 7; AAN. M inisterstw o Spraw  Zagranicznych. D epartam ent P o­
lityczno-Ekonom iczny. W ydział W schodni, niania. Sygn. 5732: Dania. D uszpaster­
s two polskie. Położenie i działalność. Raport Posels tw a  RP w  K open h adze  1930 s. 5. 
: 29 AAG. A.Pr.P. Dz. III sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p. List sióstr Marii Ligorii

i Marii Bronis ławy do kard. A ugusta  Hlonda z  2 IV  1933 (1. dz. 1503); List W o j­
ciecha Wojciechowskiego do kard. Augusta  Hlonda z 12 IV 1933.



ribo, Nykobing F. i Nakskov. Były one jednak bardzo luźne i dość spo­
radyczne.

Zaledwie w jednej szkole obydwie tendencje: kościelno-wyznaniowa 
i narodow o-patriotyczna, wykazały większą zbieżność we wspólnych 
ideach katolicko-polskich. Szkołą tą była szkoła parafialna pod wezwa­
niem  św. A nsgara w  Haderslev, duńskim  Szlezwiku. Szkołę w Haderslev 
założył 1 IV 1928 r. tam tejszy proboszcz — ksiądz (?) Wolff. W jej po­
w stanie zaangażowany był prym as Polski — August kardynał Hlond, 
k tóry  interesow ał się nią poprzez księdza Tadeusza Kotowskiego — re­
kto ra  Polskiej Misji Katolickiej w  Belgii, korzystając przy tym  z pomocy 
polskiego M inisterstw a Spraw Zagranicznych, współdziałającego w tym 
zadaniu z M inisterstw em  W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. 
Zam ierzeniem  szkoły św. Ansgara było wychowanie polskojęzycznych, 
nie duńskich, katolików. Szkoła mieściła się przy probostwie. Nauka 
odbywała się w niej codziennie i poprzedzana była mszą św. Od 1929 r. 
w szkole H aderslev nauczał języka polskiego oraz religii — po polsku 
— nauczyciel polski — Paw eł W awrzyczny, bardzo zasłużony dla rozwo­
ju  k u ltu ry  polskiej wśród Polonii duńskiej. W 1931 r. do szkoły uczęsz­
czało około 40 uczniów. Jedyne w Danii połączenie katolickiej szkoły 
dla Polonii z polonijną „Szkołą polską”, jakie nastąpiło w  Haderslev 
w  latach 1929-1932, było jednak tymczasowe. Szkoła ta  wkrótce upo­
dobniła się do innych typowych szkół kościelnych 30.

Przedział pomiędzy szkołami kościelnymi a związkowymi istniał do 
II w ojny światowej, a ściślej do 1940 r. Ostra rywalizacja pomiędzy ty ­
m i szkołami zakończyła się zwycięstwem szkół kościelnych.

Układające się niepom yślnie stosunki m iędzy dwoma głównymi typa­
mi szkół polonijnych w Danii nie sprzyjały wyższej frekw encji dzieci 
polskich. Naukę w szkołach polonijnych odebrała łącznie niewielka licz­
ba dzieci narodowości polskiej. Razem szkoły katolickie i „Szkoły pol­
skie” skupiały rocznie w  latach 1926-1940 zaledwie 7,5°/o uczniów pol­
skiego pochodzenia (zob. rye. 1). Do szkół polonijnych w Danii uczęszcza­
ło więc w  tym  okresie każdego roku co trzynaste dziecko polskie. Liczba 
ta, aczkolwiek m ała, określała jednak najwyższy poziom rozwoju szkol­
nictw a polonijnego w Danii zarówno przed II wojną światową, jak 
i w  całych jego dziejach.

80 „U niversal” 1:1931 nr 3 s. 3, nr 4 s. 6; 2:1932 nr 1 s. 8; Gmina katolicka  
w  H aderslev.  W: D odatek  do „U niversalu” 13:1931 s. 3; AAG. A.Pr.P. Dz. III 
sygn. 63 (vol. I: 1922-1933) b.p. N otka  z  prośbą do ks. dr. Tadeusza  Kotowskiego  
(1. dz. 1779/28 Pr); Pismo M in is ters tw a  Spra w  Zagranicznych, D epartam entu  K on ­
sularnego, W yd z ia łu  K . I do kard. A ugusta  Hlonda  (1. dz. 3225/28 Pr.); S praw o­
zdanie ks. dr. S tan isława Janickiego z  odw iedzin  p łaców ek  duszpasterskich dla  
P olaków  w  Danii, 1 X I  1930-27 X I  1930 s. 3-4; „Pro m em oria” Michała Sokolnic-  
kiego, Posła R P w  K open h adze  do kard. A ugusta  Hlonda z w rześn ia  1932 s. 7.



3. Polonijne szkolnictwo związkowo-komunalne i kościelne w  Danii 
w  latach 1940-1980

a) Polonijne szkolnictwo zw iązkowo-kom unalne

Okres II wojny światowej u trudn ił znacznie funkcjonowanie szkół 
polonijnych w Danii, k tórych aktywność i tak  już słabła od około 1933 r. 
Na cztery lata przed wojną osiągnęła ona wprawdzie o wiele niższy niż 
średni, ale stały  poziom. Przez wszystkie lata  w ojny jedynie „Szkoła 
polska” w Nakskov podtrzym ywała swoją działalność31.

Po wojnie nastąpiło głębokie, trw ające kilkanaście lat, załam anie się 
polonijnego szkolnictwa związkowego w  Danii. Zaniechanie pracy 
kształcąco-wychowawczej w  szkole w  Nakskov oznaczało koniec dzia­
łalności „Szkół polskich” w  tym  kraju. Szkolnictwo związkowe Polonii 
duńskiej przestało w tedy istnieć.

Po w ieloletniej przerwie pewne przejaw y życia szkolnego zaczęły 
okazywać takie ośrodki, jak: Maribo, Odense, Aalborg, Kopenhaga i Nyko- 
bing F. W 1960 r. bowiem uruchom iono 3 szkółki polonijne w  Maribo, 
Odense i Aalborg. Uczęszczało do nich ogółem 20 dzieci polskich. Szkół­
ki te  pozostawały pod opieką Związku Polaków w Danii. Nieco wcześniej 
lub w  tym  samym roku pow stały i rozw ijały swoją działalność również 
2 inne szkółki polonijne: w Kopenhadze i Nykobing F. Uczyło się w  nich 
w  sumie także 20 dzieci narodowości polskiej. Szkółki te utw orzył Zwią­
zek Wolnych Polaków w Danii, przy czym szkółkę w  Nykobing F. pro­
wadził, po uprzednim  przejęciu, Polski K om itet K ulturalno-O św iatow y 
w Danii. Te 5 szkółek polonijnych, a raczej szkół języka i k u ltu ry  pol­
skiej, funkcjonowało nieprzerw anie przynajm niej jeden rok — do 1961 r., 
lecz prawdopodobnie ich działalność rozciąga się również na dalsze la­
ta 32 (zob. ryc. 1).

W szystkie związkowe szkoły języka i k u ltu ry  polskiej u trzym yw ały 
najrozmaitsze kontakty  z Ambasadą PRL w Kopenhadze, skąd otrzym y­
w ały m.in. podręczniki szkolne. Później, a już na pewno w 1973 r. część 
tych szkół, mianowicie szkoły w Odense i Maribo, uzyskała znaczną po­
moc od władz kom unalnych swych m iast. Szkołę w  Kopenhadze prow a­
dził nadal Związek Polaków w D a n ii33. Od m om entu otrzym ania przez

81 Z. T o m k o w s k i .  D zieje  Polonii w  Danii.  „W iadom ości polonijne” nr 26/60 
(1-15 X I 1975) s. 11.

88 A rchiw um  T ow arzystw a Ł ączności z Polonią Zagraniczną „Polonia” w  War­
szaw ie (dalej skrót: ATŁzPZ „Polonia”). Dania. 1961.

88 ATŁzPZ „Polonia” oraz Informacje o Polonii w  krajach  kapita lis tycznych .  
Październik 1973.



polonijne szkoły związkowe pomocy kom unalnej można mówić o szkol­
nictwie związkowo-kom unalnym  Polonii duńskiej.

Większość sił nauczycielskich w polonijnym  szkolnictwie związko­
w o-kom unalnym  posiadała odpowiednie kwalifikacje zawodowe. N ajbar­
dziej fachową opiekę m iała szkoła Związku Polaków w Danii w Kopen­
hadze, w  której jedna z dwóch instruk torek  oświatowych legitymowała 
się — oprócz innych — także dyplomem ukończenia polonijnego kursu 
pedagogicznego w W arszawie 34.

A ktualnie polonijne szkolnictwo związkowo-komunalne w Danii, od 
początku będąc słabym  i nietrw ałym , jest w praw ie zupełnym zaniku. 
Jednakże jeszcze w 1978 r. istniały kursy  języka polskiego w takich 
m iastach, jak: Nykobing F., Maribo i Odense 3S.

Na przyszłość, zarówno szkoły, jak i kursy  związkowo-komunalne 
Polonii duńskiej, nie rokują większych szans rozwoju. Działalność tych 
placówek szkolnych będzie zapewne podobna do dotychczasowej, tzn. 
sprowadzać się będzie do ich rozwoju w wyniku doraźnych inicjatyw  
i zanikania go po wypełnieniu celów przyświecających tym  akcjom.

b) Polonijne szkolnictwo kościelne

Już przed II wojną światową, a ostatecznie podczas jej trw ania, zwar­
ta  dotąd i specyficzna zbiorowość szkolna dzieci polskich w kościelnych 
szkołach katolickich w Danii uległa dezintegracji. Po wojnie wszystkie 
kościelne szkoły polonijne u traciły  całkowicie swój polski charakter 
i w topiły się w ogół nie zróżnicowanych narodowościowo powszechnych 
kościelnych szkół katolickich w tym  kraju . Mimo to, jak można przy­
puszczać, dzieci polonijne chodziły nadal do w ielu spośród 27 szkół ka­
tolickich, utrzym yw anych jeszcze w 1979 r. przez Kościół w D an ii36 
(zob. ryc. 1).

Nie w ydaje się też prawdopodobne, aby dzieci polonijne nie zostały 
objęte w  latach powojennych krótką chociażby katechezą wraz z kursa­
m i o chrześcijańskiej ku lturze polskiej w katolickich ośrodkach para­
fialnych. Pew ne jest, że Polska Misja Katolicka w Kopenhadze prowa­
dziła od czasu do czasu naukę religii w  języku polskim dla dzieci polonij­
nych. Ta form a kształcenia określana jest obecnie, tj. w 1980 r., polo­
nijną szkółką sobotnią 37.

34 ATŁzPZ „Polonia”. Organizacje polonijne w  Danii. 1976.
35 ATŁzPZ „Polonia”. Notatka.  1978.
36 W. Z d u n e k .  Sytuacja  kościoła katolickiego w  Danii. „Tygodnik Po­

w szechn y” nr 35 (2 IX  1979) s. 6.
37 Zob. np.: Kopenhaga.  W: In jorm ationsblad jor  Polskę K ato l ikker. Injormacje  

Polsk ie j  Misji  K a to l ick ie j  w  Danii  nr 11-12/80 (40) s. 13.



Za część polonijnego szkolnictwa kościelnego, a ściślej kościelnego 
szkolnictwa dla Polonii, uchodzić może Sankt Albani Skole w  Odense. 
Jest to pryw atna szkoła katolicka z upraw nieniam i państwowym i. S ta­
nowi ona jedyną na Fionii placówkę szkolną, w k tórej naucza się religii 
katolickiej. Kierownictwo szkoły spoczywa w rękach Ole Nielsena — 
nauczyciela bardzo przychylnie ustosunkowanego do Polaków. W śród 
dzieci uczęszczających do szkoły św. Albana ponad 5°/o wywodzi się z ro ­
dzin polonijnych. Pochodzą one zapewne z najnowszej fali em igracyjnej 
Polaków do D a n ii38.

Od 1978 r. rozwija działalność w A arhus sobotnia szkółka języka pol­
skiego i religii. Uczą się w niej dwie grupy dzieci: starsze i młodsze. 
Szkole tej przyświeca idea Miłości Boga, Bliźniego i Ojczyzny 39.

Być może istnieje w  Danii więcej szkół podobnych do polonijnych 
szkółek sobotnich w Kopenhadze i Aarhus. Parafie  katolickie bowiem 
w tym  k raju  na ogół troszczą się o religijno-narodow e wychowanie dzie­
ci polskich, a za najbardziej właściwą dla niego formę uważa się w  nich 
szkółki sobotnie.

Wśród tego m inim um  szkolnego, oferowanego współcześnie Polonii 
w Danii przez Kościół w tym  kraju , największe możliwości rozw oju po­
lonijnych szkółek sobotnich stw arza obecnie najbardziej żywotne śro­
dowisko katolicyzmu polskiego, jakim  jest parafia św. Anny w Kopen­
hadze. Ten teraźniejszy ośrodek polskości jest bardzo podobny do kato­
lickiego centrum  polskiego, jakim  była w  przeszłości parafia św. Brygi­
dy w Maribo za czasów księdza Edwarda Ortveda oraz księdza Cyryla 
Klessensa.

III. SZKOLNICTWO POLONII DUŃSKIEJ — KONSEKW ENCJA JEJ STANU
ORGANIZACYJNEGO

W Danii występowała wyraźna zbieżność pomiędzy ogólnym życiem 
Polonii a jej szkolnictwem. Szkonictwo to stanowiło dosyć w ierne od­
zwierciedlenie egzystencji zbiorowości polonijnej w  tym  kraju . W szystkie 
elem enty działalności szkół polonijnych pozostawały w ścisłym związku 
z w arunkującym i je cechami Polonii duńskiej.

Przebieg i prawidłowości ruchu emigracyjnego z ziem polskich do 
Danii znalazły swoją zgodność, w  odpowiedniej perspektyw ie czasowej, 
z właściwościami ilościowymi powstania i rozw oju szkół polonijnych 
w tym  kraju . Podobnie, jak  wcześniejszy, ograniczony pod względem

88 Odense. Z  kroniki  (1). Odense  (2). W: Informationsblad for Polskę K ato l ikker.  
Misji Kato l ick ie j  w  Danii  nr 19-21/78 (29) s. 16.

89 Aarhus.  W: Informationsblad for Polskę K ato l ikker .  Inform acje  P olskiej  
Informacje Polskiej Misji  K ato l ick ie j  w  Danii  nr 5/74 s. 12, nr 11-12/74 s. 22.



czasu, liczby, w ieku a naw et płci, falowy napływ  kolejnych grup emi­
gracyjnych Polaków do Danii, przede wszystkim  w  latach 1893 oraz 
w  1914 r., późniejszy w  czasie, ilościowy rozwój szkolnictwa polonijnego 
w  tym  k ra ju  wyróżniał się od 1913 r. skokowymi wzrostam i i spadkami 
(zob. ryc. 1). Największy wzrost tego szkolnictwa zaznaczył się w  po­
czątkach la t 30-tych, potem  nastąpił spadek, a od 1940 r. pojawił się 
niższy niż średni, ale stały  stan ilościowy uczniów i szkół polonijnych 
w  Danii.

Szkoły polonijne zawiązywały się. bądź — istniejąc dotąd w zaniku 
— nasilały  swoją działalność, kiedy wchodziły w  wiek szkolny dzieci 
każdej następnej fali em igracyjnej, a słabły gdy dzieci polonijne prze­
kraczały ten  wiek. W ystąpiło to szczególnie w latach 1913-1915 oraz 
w  początkach lat 30-tych, kiedy większość dzieci polonijnych osiągnęła 
10-15 rok  życia, a więc średni w iek szkolny, a w  szczególności wiek 
katechetyczny. Dzieci te  pochodziły z dwóch głównych fal emigracyjnych 
Polaków  do Danii: po 1893 r. oraz z 1914 r. Niższy niż średni stan ilościo­
w y uczniów polskich w  szkołach polonijnych od 1940 r. tłum aczy brak 
wcześniejszego o kilka lat napływ u nowych em igrantów polskich, a co 
było tego konsekwencją — brak  dzieci polonijnych.

Niewielka na ogół liczba dzieci polskich w szkołach polonijnych oraz 
skoki ilościowe w dziejach szkolnictwa polonijnego w Danii wynikały 
z tego, że szkoły polonijne w  tym  kraju  były zasadniczo zawsze tylko 
szkołami em igracyjnym i. Z reguły  kształciły one jedynie dzieci polskie 
urodzone w Danii, raczej nie skupiając już drugiego pokolenia Polonii. 
Jeżeli w  szkołach tych  uczyło się i drugie pokolenie polonijne, to były to 
przew ażnie dzieci kręgów przywódczych Polonii.

Sieć szkolna Polonii duńskiej stanowiła dokładny odpowiednik jej 
więzi społeczno-terytorialnej, związanej z rozmieszczeniem zbiorowości 
polonijnej na teren ie Danii. W swej rozwojowej postaci, sieć ta po­
czątkowo m iała s tru k tu rę  centrum  szkolnego, ośrodka i średnich punk­
tów  szkolnych, potem  już, na ustabilizowanym  poziomie, składała się 
z samych tylko m niejszych punktów. Dlatego była ona analogiczna wo­
bec więzi w  zbiorowości polonijnej, k tóra na początku istniała — jako 
zw arta i uw arunkow ana przy tym  ważnymi okolicznościami — w kilku 
miejscach, a później stała się w ogólności bardziej luźna.

C entrum  szkolne Polonii duńskiej do okresu II w ojny światowej 
znajdowało się na Lolland-Falster, obejm ując trzy  miejscowości: Maribo, 
Nakskov i Nykobing F. (zob. ryc. 2). Funkcjonowało tam  najwięcej szkół 
polonijnych różnych typów, utrzym ujących najtrw alszą ciągłość istnie­
nia i gromadzących najw iększą liczbę dzieci polskich. Lolland-Falster 
stanow iły „m atecznik” Polonii w  Danii, gdzie Polacy przybywali, osied­
lali się i rozw ijali swe życie zawodowe, religijne i ku ltu ralne w  trzech



dużych ośrodkach skupienia, leżących obok siebie. Na niew ielkim  i ogra­
niczonym obszarze wysp przebyw ała tam  stosunkowo najw iększa i n a j­
bardziej zw arta społecznie grupa Polaków, w  większości podobnych do 
siebie pod względem czasu przybycia, związków sąsiedzko-lokalnych lub 
koleżeńskich, młodego wieku, płci żeńskiej i wykonyw anej pracy  zarob­
kowej. Ułatwione przez tę  jednorodność zbliżenia i kontak ty  między 
członkami zbiorowości posiadały grupowy i trw ały  charakter. Cechy te  
znajdowały w rezultacie wyraz w  kszałcie sieci szkolnej, w  k tórej szko­
ły na Lolland-Falster, a w szczególności w M aribo i Nakskov, w ykształ­
ciły się i trw ały  jako centrum , gromadząc dzieci polskie ze swych m iast, 
ich okolic, a nawet z całej Danii.

Własności pewnego dużego ośrodka szkolnego posiadał też w  tym  
czasie duński Szlezwik, obejm ujący trzy  miejscowości: Haderslev, Tón- 
der i Koldin. W ykształcił się on dosyć późno, bo w 1914 r., ale w  pełni 
wykorzystał społeczne i geograficzne możliwości terenu  imigracyjnego 
Polaków, a więc jednakowy czas ich osiedlenia się, rów ny wiek, lekką 
przewagę mężczyzn, jednolitość zawodową oraz bliskość poszczególnych 
miejscowości — jak na w arunki Jutlandii. Z w yjątkiem  kw estii narodo­
wościowych duńsko-niemiecko-polskich, położenie społeczno-geograficz- 
ne Polaków w duńskim  Szlezwiku podobne było w pew nej m ierze do 
sytuacji społeczno-terytorialnej zbiorowości polonijnej na Lolland-Fal­
ster. Zycie polonijne tego ośrodka znalazło swe miejsce głównie w  Ha­
derslev. Miejscowość ta  liczyła się również znacznie w  sieci szkolnej 
Polonii duńskiej.

Pozostałe regiony Danii nie m iały w tym  okresie większych szans 
na utworzenie centrum  bądź ośrodków szkolnictwa polonijnego. Zarówno 
Zelandia, jak i Fionia pozbawione były w ogóle tak  aktyw izujących wa­
runków społeczno-terytorialnych dla sieci szkolnej, jakie panow ały na 
Lolland-Falster oraz w duńskim  Szlezwiku. Istniała tam  duża różnorod­
ność społeczna i tery torialna zbiorowości polonijnej — pod względem 
czasu przybycia, liczebności, wieku, płci i zawodu, odległości pomiędzy 
miejscowościami zamieszkałymi przez Polonię, m igracji w ew nątrzkrajo- 
wej, rozproszenia im igrantów polskich na obszarach każdej z wysp, w ie l­
kości i zwartości skupisk, a także asymilacji. Te uw arunkow ania, powo­
dując trudności w kom unikacji społecznej zbiorowości polonijnej, spra­
wiły, że jej szkoły na tych wyspach nie ułożyły się w pewną całość 
w postaci centrum  czy ośrcdka. Przebyw ające na Zelandii kręgi przy­
wódcze Polonii ¡Dosiadały znikomy wpływ na powstanie i rozw7ój polo­
nijnej sieci szkolnej w Danii w bardziej złożonym kształcie. Szkoły po­
lonijne na tych wyspach, a zwłaszcza na Fionii, m iały najsłabsze pod­
staw y bytu. Tak na Zelandii, jak i na Fionii w ystępowały one w form ie 
kilku średnich punktów  szkolnych.



Po II wojnie światowej centrum  lollandzko-falsterskie częściowo, 
a szkolny ośrodek Szlezwiku całkowicie, uległy rozpadowi. Szkoły polo­
nijne na Lolland-Falster stały się odrębnym i i m ałymi punktam i szkol­
nymi, odpowiadającymi innym  punktom , które zyskały wówczas większe 
znaczenie szkolne. Wyższą rangę szkolną osiągały w tedy takie miejsco­
wości, jak: Kopenhaga, Odense i Aarhus. Dopływ do nich współczesnych, 
w ojennych oraz powojennych fal em igracyjnych Polaków i pojawienie 
się w  nich w związku z tym  dzieci polonijnych spowodowały, że miejsco­
wości te dorównały pod względem życia szkolnego pozostałym miejsco­
wościom, w których dawało ono o sobie znać.

W okresie tym  szkolna sieć Polonii duńskiej rozcząstkowała się na 
poszczególne punkty  i rozciągnęła na większej przestrzeni. Stała się 
ona bardziej jednolita na całym obszarze Danii, przez wyznaczające ją 
kilka odrębnych, praw ie rów nych wielkością, m ałych punktów szkol­
nych. Sieć ta  była analogiczna wobec przekształconej również wówczas 
więzi społeczno-terytorialnej Polonii, k tóra po II wojnie światowej zna­
lazła się w  odmiennych w arunkach, przyjm ując formę swobodniejszych 
oraz jednostkowych kontaktów, przebiegających w dłuższych okresach 
czasu i obejm ujących szerszy obszar Danii.

Szczególnym odzwierciedleniem w szkolnictwie polonijnym egzysten­
cji Polonii duńskiej, a zwłaszcza jej życia religijnego i organizacyjnego, 
był podział szkół na kościelne i związkowe (zob. ryc. 1 i 2). W podziale 
tym  bowiem w yraziły się najm ocniej konflity w życiu religijnym  zbioro­
wości polonijnej oraz trudności w jej życiu organizacyjnym. Stosunki 
pomiędzy Kościołem a zorganizowaną Polonią w Danii nie zawsze cecho­
w ały się obopólną zgodnością. Pomiędzy Polonią a Kościołem dochodzi­
ło do częstych nieporozumień, osiągających naw et fazę tzw. strajków 
kościelnych, jakie m iały miejsce głównie w Nykobing F. w 1933 i 1936 r.

Tłem konfliktów były kwestie narodowościowe, akcentowane zwłasz­
cza przez przywódców polonijnych. Kręgom tym  chodziło o stałość poby­
tu  duchowieństwa narodowości polskiej na terenie Danii, których przed­
staw iciele nie przebyw ali tam  dłużej niż 1 rok do 1937 r., kiedy to 
powstała Polska Misja K atolicka w tym  kraju. Przywódcy polonijni 
staw iali mocno problem  praw  narodowości i K u ltu ry  polskiej w Kościele. 
O wiele słabiej reagow ał na ten  problem  ogół przeciętnych członków 
zbiorowości. Tak więc przeważająca część Polonii duńskiej, pod pewnym 
naciskiem  opinii społeczeństwa duńskiego, w której katolicyzm cieszył 
się dużym prestiżem , bardziej wolała nazywać siebie najpierw  katolika­
mi, a potem  Polakam i, natom iast mniejsza, lecz wpływowa część zbio­
rowości wraz ze swymi przywódcami określała siebie najpierw  Polakami, 
a później dopiero katolikam i. Do problem u tego podobnie podchodziło



duchowieństwo katolickie, którego części zależało na posiadaniu katoli­
ków duńskich, a części na katolikach polskich.

Bardziej katolicko nastawiona część Polonii lokowała zatem  swe dzie­
ci w nader znaczących dla nich szkołach kościelnych; m niejsza zoriento­
wana na polskość część zbiorowości polonijnej umieszczała swe dzieci 
w szkołach związkowych. Odbywało się to jednak bez głębszych rozdżwię- 
ków z jednej i z drugiej strony. O ile bowiem b rak  było spięć pomiędzy 
„bardziej katolicką” i „bardziej polską” częścią Polonii, o ty le istn iały  
one, z inspiracji nauczycieli oraz przywódców zbiorowości, pomiędzy 
szkołami kościelnymi a powstałym i jako ich przeciwwaga szkołami zwią­
zkowymi.

Kościelne szkoły katolickie stanow iły swoisty typ  szkół. Form ow ały 
je szczytne idee oraz sprawdzone praktyki związane z Kościołem. P la­
cówki te posiadały wysoką pozycję wśród Polonii i społeczeństwa duń­
skiego, u której podstaw tkwiło prestiżowe znaczenie Kościoła jako swo­
jej własnej instytucji katolickiej w społeczeństwie duńskim . Jednakże 
szkoły te, będąc z jednej strony czynnikiem awansu społecznego dzieci 
polonijnych, powodowały z drugiej strony ich szybszą asym ilację z kato­
licką częścią społeczeństwa duńskiego. Szkoły związkowe przy niestałości 
swego istnienia, m iały nieokreślony i nieplanowy charakter. Nie były 
one zdolne do wykształcenia twórców i kontynuatorów  tradycji polonij­
nej na większą skalę. Szkoły te znalazły głębsze uznanie właściwie ty l­
ko wśród przywódców kręgów Polonii duńskiej. Nie cieszyły się one 
większą popularnością ani wśród ogółu Polonii, ani też wśród społeczeń­
stwa duńskiego.

Profil ideowy szkół polonijnych w Danii kształtow ał się albo pod 
wpływem myśli kościelno-katolickiej, albo pod naciskiem tendencji zwią- 
zkowo-polskich. W szkołach tych istniała duża różnorodność organizacji 
wewnętrznej. Szkolnictwo polonijne w Danii obejmowało zarówno spo­
radyczne inicjatyw y szkolne oraz krótkotrw ałe kursy, jak i typowe, wie­
loletnie szkoły. Te instytucje szkolne posiadały różne nazwy. Większość 
szkół stanowiła płatne placówki internatow e. Szkoły te na ogół nie m ia­
ły większych kłopotów finansowych. Dysponowały one dużym zapleczem 
i dobrym wyposażeniem, mieszcząc się bądź w budynkach kościelnych, 
bądź w domach związkowych. Praca tych szkół zależała od wielu czyn­
ników, a głównie od właściwości demograficznych zbiorowości polonij­
nej, związków społecznych między jej członkami, a także stosunków 
z Duńczykami, od życia organizacyjnego i religijnego Polonii oraz jej 
sytuacji praw nej w Danii. W całym okresie dziejów szkolnictwa polo­
nijnego w tym  kraju  funkcjonowało corocznie najw yżej około 20 pla­
cówek szkolnych,



W tym  czasie grono nauczycielskie szkół polonijnych tworzyło 33 na­
uczycieli, nie licząc księży wykładających w tych szkołach religię. Więk­
szość nauczycieli szkół polonijnych posiadała kwalifikacje zawodowe. 
Nauczyciele ci byli przeważnie narodowości polskiej. Nie wywodzili się 
jednak z em igracji polskiej do Danii.

Nauka w szkołach polonijnych w Danii pozostawała na dosyć wy­
sokim poziomie. Placówki te w swej bieżącej pracy i tradycjach nawią­
zywały i aspirow ały do szczebla i k ierunku ogólnej szkoły powszechnej. 
Działając jednakże z przerwam i, gromadziły od czasu do czasu coraz to 
nowych uczniów polskich, ciągle się zmieniających i nie kończących 
większej liczby lat, a naw et miesięcy nauki. Dzieci polskie przebywały 
w  szkołach polonijnych z reguły  przez tak i okres czasu, jaki był po­
trzebny do zdobycia podstawowych wiadomości o religii katolickiej i kul­
turze polskiej. W okresie największego rozkw itu szkół polonijnych, ska­
lowanych w ew nętrzną m iarą Polonii duńskiej, uczęszczało do nich prze­
ciętnie 130 dzieci polskich rocznie.

Z w yjątkiem  zwalczenia w  pewnym  stopniu analfabetyzm u wśród 
em igrantów  polskich oraz przysposobienia dzieci polskich do udziału 
w  życiu religijnym  Kościoła, szkolnictwo polonijne nie rozwiązało żad­
nych ważniejszych problem ów tak  oświatowo-szkolnych, jak i ogólno­
społecznych Polonii duńskiej. Praw ie wszystkie istotne spraw y jej egzy­
stencji znalazły swe rozstrzygnięcie w  duńskich instytucjach oraz w  ca­
łokształcie życia społecznego w Danii. W tym  sensie szkolnictwo polo­
nijne było niejako nieprzydatne dla Polonii, nie okazującej, wskutek 
różnych uw arunkow ań, większego zrozumienia dla dodatkowej poniekąd 
dziedziny swego życia, jaką ono stanowiło. Polonię duńską nie stać było 
na rozwinięcie go w pełniejszym  kształcie.

W szystkie podstawowe cechy życia zbiorowości polonijnej w  Danii 
zbiegły się w  nieautentyczności jej szkolnictwa. Szkolnictwo Polonii duń­
skiej bowiem, podobnie jak pozostałe sfery jej życia, nabierało żywot­
ności, kiedy ktoś pociągał Polaków do aktywności na jego rzecz. Dlate­
go też szkolnictwo to nie było w całości autentycznym  wytworem  dzia­
łań Polonii.

Szkolnictwo polonijne w Danii w zasadzie nie istniało jako szkol­
nictwo polonijne, w ystępując praw ie wyłącznie jako szkolnictwo dla Po­
lonii. Polonia duńska wprawdzie wspierała swe szkoły kościelne i zwią­
zkowe, ale z reguły  sama ich nie zakładała i nie prowadziła. Nie inicju­
jąc na ogół działalności szkolnej, oczekiwała ona na bodźce i pomoc 
w tym  zakresie z zewnątrz, ze strony Kościoła w Danii, rządu i episko­
patu  polskiego, innych Polonii oraz rządu duńskiego. Każdy z tych part­



nerów na własną m iarę — największą ze strony Kościoła — rozw ijał 
szkolnictwo polonijne w D a n ii40.

A N  OUTLINE OF THE POLISH EDUCATION  
IN DENMARK (1910-1980)

S u m m a r y

The Polish education in  D enm ark w as organized and developing in  a close  
relation to the elem ents of social ties ex isting  w ith in  Polonia. As a consequence  
of various conditionings, the Polish education, sim ilarly  to th e  ties, w as w eak  
and unstable. This situation resulted from  the dem ographic features of the  
Polish group, internal links and relations w ith  the D anes, organizational and  
religious life of the Poles and their legal situation in  Denm ark. The national 
education came to ex istence considerably late and w as hardly developing. In 
fact, it w as during the World W ar I that the Polish education started to develop. 
The follow ing periods m ay be distinguished in  th is developm ent:

1. the Church organizational education 1910 (?), 1913-1926;
2. both the Church and th e organizational education 1926-1940;
3. the organizational-m unicipal and th e Church education 1940-1980.
Thus, in general, the Polish  education in  D enm ark w as devid ied  into both the  

Church and the organizational education especia lly  in  the inter-w ar period. The 
m ain features of the Danish Polonia are strongly reflected  in  the Polish  education  
there. Social and territorial links of Polonia, w avy  afflu en ce of the P oles to  
Denmark, their internal religious and organizational conflicts had an in fluence  
on the w eakness of the Polish education. It is likely  that the m oderate educational 
life  of Polonia in Denmark w ill take up sim ilar form s in  the future.

40 Patrz przypis 1.


